Kalendarzyk tygodniowy. 
Czwart. Św. Mikołaja W. 
Piąt. 5w. Prota i Jacka. 
Sob. Św. Gwidona W. 
Niedz. Imienia N. M. P. 
Pon. Podwyż. Krzyża. św. 
Wtor. Św. Nikodema K. 
Środa. Św. Eufemii P. 


LENA PRENUMERATY: 
"W ŁÓDZIE 
rb. 8 k. — 


Kwartaln. „ 2, — 


Miesięczn. „ — „ 67 Wschód: godz. 5 m. 26. 
Zachód: dz. 6 m. 27. 
Odnoszenie 10 k. m Dł. dnia = A z. 13 m 01 
Egz. pojedynczy 5 k ` 
EM 
Z przesyłką pocztową: s TETEN 
| Rocznie rb. 10 kop. — iedakcya 
Półrocznie 5 p — w ŁODZI, 
Kwartalnie » 50] al Plotrkowska Ne Ill. 
Miesięcznie — „ 85 


AB telefonu 592. 


y 
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Taby, okonomiozay, zalany 1 liher 


„dnia 28 sierpnia (10 września) 1903 roku. 


Kantory: własny w WióczaGie, Wspólna Ak 82; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu u p. ikierta; w Łodzi Biuro dzienników i ogłoszeń ul. Piotrkowska AG 103. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ 


na 1-szej stronicy 50 Kop. Za wiersz. 
Małe ogloszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Reklamy 


i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Z rozpoczęciem się nowego roku szkolnego 
zostały zatwierdzone przez Ministeryum Spraw 
Wewnętrznych 

Kursy muzyczne 
ry fortepianowej 
iwiaryi Bojarowskiej 

przy ulicy Skwerowej Ne 20; 

z prawem wydawania osobom, kończącym je, świa- 
dectw nauczycielskich. Wykłady będą prowadzili: 
prof. Rudolf Strobl, Marya Rcjanowska i dyr. 


1291-3-1 „Lutni“ Alojzy Dworzaczek. 

|. Zapis iczniów i uczenic codziennie. Lekcye rozpoczy- 
nają się d. 11 b. m. Bliższe szczegóły będą ogłoszone - 
później. 


Specyalnej 


Mestauracya 1870—r—0 


Księży Miłym, Przędzalniana AG 64, 
Poleca wyborową kuchnię. Salę balową na wszel- 
kie zebrania oddaję bezpłatnie. 
wa bilardy. - Kręgielnia. 
»” W niedziele i święta koncert w ogrodzie 
od godz. 4 BOO OE Wejście bezpłatne. 


lica Zawadzka 


jące przedmioty: gra fortepianowa, 


Nauka instrumentacyi symfonicznej, nauka wyższej kompozycji. 
patenty i świadectwa nauczycielskie. 
się będą w godz. rannych, popołudniowych i wieczornych. 

Teorya kompozycyi 40 rb. rocznie. 


ust. kurs. muz., 


tach, płatnych z góry. 


[e. l, 


Zapisy odbywają się codziennie od 11 do 1 rano i od 4 do 6 pop. 
skrzypce, wiolonczela, organy, spiew zbiorowy, teorya muzyki: 


lom Scheiblera 


Wykładane będą następu- 


Kończącym wydają się podług $ 14 
Lekcye rozpoczną się 1/14 września i odbywać 
Opłata roczna rb. 80, w półrocznych ra- 

Szsola będzie prowadzona pod ogólnym 


kierunkiem dyrektora Antoniego Grudzińskiego, klasy fortepianu pod kierunkiem prof. kon- 
serwatorjum Warszawskiego p. Antoniego Sygieżtyńskiego, 
uczeń pr. Joachima. 


SZKOŁA TAŃCÓW 


(Piotrkowska 45 Il piętro) | 


przyjmuje zapisy na kursy, które się rozpoczną 
Ww polonie września. 1276—3— 
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Telegram „Wileńskiego Wiestnika*. 

Białowieża, 8 września. Dnia /-go września, 
o godzinie 12-ej w południe, przybyli Ich Cesar- 
skie Mości Najjaśniejszy Pan i Najjaśniejsza Pa- 
ni Aleksandra Teodorówna z Najdostojniejszemi 
Dziećmi i powitani byli w pawilonie głównym 
przez Głównego naczelnika Kraju półnoeno-zacho- 
dniego, naczelnika głównego zarządu domenów, 
naczelnika gub. grodzieńskiej, gubernialnego mar- 
szałka szlachty i przez aR e innych za- 
rządów. Pawilon kolejowy był wspaniale ude- 
'korowany. Ich Cesarskie Mości w pawilonie mi- 
łościwie przyjęli dary od włościan miejscowych, 
oraz szkół ludowych, męskiej i żeńskiej. Przy 
głośnych okrzykach „bura“ i dzwonach świątyni 
miejscowej, Ich Cesarskie Mości raczyli udać się 
do pałacu, poczem uczniowie i nauczyciele szkół 
ludowych i liczna publiczność z inteligencyi miej- 
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scowej oraz ludu wysłuchała w cerkwi białowies- 


skrzypce prof. Jan Pililarz 
1292—1-—1 


kiej modlitwy dziękczynnej za pomyślne przyby- 
cie Ich Cesarskich Mości. 


Przegląd polityczny. 


Łódź, 10 września. 


Z racyi zakończonych niedawno w Peters- 
burgu rokowań w przedmiocie nowego traktatu 
handlowego między Rosya a Niemcami, «Frank- 
furter Zeitung» pisze, że chociaż rokowania te 
mają li tylko charakter prac przygotowawczych, 
uie obowiązujących umawiających się stron, to 
wszelako uprawniają one do wniosków, stwier- 
dzających niepodatność delegatów uiemieckich 
do poczynienia ustępstw, kióreby nareszcie za- 
warcie nowego traktatu handlowego z Rosyą 
umożliwiły. Gazeta ta wszelako w końcu swoich 
wywodów dochodzi do przekonania, że jakkol- 
wiek delegaci niemieccy stali twardo przy swo- 
jem, to jednakże nie wypływa ztąd, by traktat 
handlowy pomiędzy Niemcami a Rosyą - nie mógł 
być zawarty na podstawie wzajemnyub ustępstw. 

Być może—dowodzi dalej «<Frankfurter-Zei- 
tung,» że w nowym parlamencie znajdzie się 
większość, złożona z zachowawców i klerykałów, 
przeciwna obniżeniu taryfy celnej do wymagań, 
stawianych przez Rosyę. Lecz 
większości przy nowym składzie parlamentu nie- 
mieckiego, nie jest znów niemożebnem. Nie wy- 
trzymują też krytyki i motywy, wzbraniające do- 


pokonanie tej 
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puszczenia rosyjskiego bydła rogatego do Nie- 
miec, ź obawy przed zawleczeniem zarazy. Prze- 
ciwnie, dowóz rosyjskiego bydła rogatego do 
Niemiec winien być dozwolony, lecz wzamian za 
ustępstwa, poczynione przez Rosyę na rzecz wy- 
tworów przemysłu niemieckiego. Niektóre bo- 
wiem cła rosyjskie w nowej taryfie celnej sa 
tak wysokie, że nawet po zniesieniu ich o 20%, 
równają się jeszcze zakazowi wprowadzenia do 
Rosyi, obłożonych przez nie wytworów przemy- 
słu niemieckiego. 


— W austryackiej komisyi „Centralstelle 
zur Wohuung landwirtschaftliceher Interesen* ga- 
padia jednogłośna rezolucya, w której żądanie 
Węgier o obłożenie dodatkowem cłem cukru au- 
stryackiego uznano za naruszenie najżywotniej- 
szych interesów  austryackiego ceukrownictwa. 
Komisya żąda przytem jaknajrychlejszego zwo- 
łania austryackiej rady państwa i przygotowa- 
nia projektu autonomicznej taryfy celnej, nie- 
zbędnej wobec nieuniknionego rozdziału celnego 
Węgier od Austryi. 

Zarówno z obrad, które poprzedziły powyż- 
szą rezolucyę jako też z obrad wiedeńskiej ra- 
dy miejskiej w przedmiocie rozdzielenia armii i 
przedłużenia terminu służby wojskowej, dla żoł- 
nierzów, kończących w bieżącym roku służbę 
wypływa, że wszystkie partye niemieckie potę- 
piają < przechodzące wszelką miarę» żądania wę- 
grów. Domaganie się oddzielenia od Węgier sta- 
je się coraz silniejszem wśród niemców austryac- 
kich. Większość uważa je za nieuniknione i 
pragnie aby Austrya sama oznaczyła termin roz- 
działu. 

W niemieckich zaś sferach politycznych 
Wiednia od paru miesięcy utworzyła się grupa 
centralistów, do której należą baron Chlumetzky, 
książę Windschgraetz, prezes izby panów stary 
Józef Unger, słowem ludzie pragnący wszech- 
władztwa niemców w krajach Przedlitawii. 

Dziennik tej grupy „Neues Wiener Tage- 
blatt“ poświęcił specyaluy. artykuł narodowo- 
wojskowym żądaniom Węgier, w którym dowo- 
dzi, że zadość uczynienie tym żądaniom jest 
bardzo trudne. 

Autor tego artykułu pisze, 
ciszek Józef zadość uczynić 
żądaniom węgrów, które nie 
zasadom ustaw z roku 1867, 
guą za. sobą konieczności przeprowadzenia i 
w drugiej połowie monarchii austro-węgierskiej 
takiej samej akeyi prawodawczej. 

Dzięki swym prawom naczelnego wodza mo- 
narcha może zaspokoić takie tylko żądania na- 
rodowe węgierskie, które nie naruszą jednolito- 
ści armii i nie wzbudzą wśród narodowości 
Przedlitawii dążeń i wymagań podobnych do 
madziarskich. Przesilenie musi być zlokalizowa- 
ne na same tylko Węgry. Król Węgier takie 
tylko żądania madziarów może uznać za słuszne, 
które wchodzą w zakres administracyi wojsko- 
wej i mogą być. wykonane na rozkaz monarchy 
z pominięciem parlamentu. 

Z wynurzeń tych „Neues Wiener Tagblattu> 
wynika, że centralistom austryackim nie chodzi 
bynajmniej o jednolitość armii ale wyłącznie i 
jedynie o przetrzymanie niemczyzny, 0 podtrzy- 


że cesarz Fran- 
może takim tylko 
sprzeciwiają się 
„i które nie pocią- 


2 


a r pay own wd 


Czwartek dni» 10 września 1903 


ROZWÓJ. 


R a O a OO U O A YA 


manie iastytucyi niemieckiej i niemczącej, jaką 
dotychczas jest armia austro-węgierska, 

Z obawy też, aby za przykładem madzia- 
rów nie poszły i inne narodowości monarchii, 
centraliści radziby nie dopuścić sprawy o roz- 
dzieleniu armii wspólnej pod obrady parlamentu 
uustryacekiego. Nawołują więc madziarów, by 
poprzestali na takich tylko ustępstwach, które 
udzielić im może monarcha bez odwoływania 
się do parlamentu węgierskiego i anstryackiego. 

Widmo federalizmu ludów  austryackich, 
yrzybierające coraz to wyraźniejsze kształty, 
spędza seu % powiek centralistom niemieckim. 
Z widmem tem atoli liczą się już madziarzy i 
pracują nietylko dla samych siebie. Zrozumieli 
już dobrze, dokąd zaprowadzić ich może sojusz 
z niemcami i schlebianie niemcom i otrząsnęli 
się w porę. 

Ludwik Kossuth, przyjmując jednego z dzien- 
nikarzów wiedeńskich, oświadczył wyraźnie i 
bez ogródek, że federalizacya Austryi jest nie- 
nchronną jako jedyny sposób do zapewnienia 
zgodnego między sobą pożycia różnoplemiennych 
ludów monarchii Habsburgów i jako jedyny 
środek, mogący utrwalić potęgę Austryi i zape- 
wnić prawidłowy jej rozwój. sa 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Iścisława. 

TEATR WIELKI. „Halka,“ opera Moniuszki. Wy- 
stęp p. Józefy Kurtzówny, oraz pp.: Tadeusza „Leliwy, 
Szymańskiego i Jeromina. Początek o g. 8 i pół wie- 
czorem. 

ZEBRANIE ogólne członków łódzkiego chrześc. tow. 
dobroczynności w sali tow. kredytowego. Początek o g. 
7 wieczorem. l 


Ogólna. 


Z kolei kaliskiej. Specyalna komisya mini- 
 steryum komunikaeyi przeznaczyła z kapitalu 
budowlanego 2,669,526 rub. na roboty potrzebne 
do połączenia kolei kaliskiej z kolejami pruskie- 
mı oraz na ostateczne uregulowanie rachunków 
na grunty wywłaszezone przez kolej. Na budo- 
wie oszezędzono około półmiliona rubli, ogólny 
bowiem koszt budowy wynosi 19 i pół milionów 
rubli. 

Minutowe. Zarząd drogi żelaznej warszaw- 
sko-wiedeńskiej, by uniknąć opóźniania się po- 
ciągów, wprowadził na swej drodze dodatkowe 
wynagrodzenie: maszynistów za wyrobienie opó- 
źnionego czasu. Nowa ta dodatkowa płaca daje 
te rezultaty, że pociągi, szczególniej osobowe, 
przybywają na stacye krańcowe w czasie wła- 
ściwyw, pomimo różnych przeszkód, napotyka- 
nych po drodze, tem więcej, że w razie opóźnie- 


nia póciągu z winy maszynisty, ten ostatni płaci: 


karę w tym samym stosunku. Możeby dobrze 
było, aby zarząd drogi żelaznej fabryczno-łódz- 
kiej na swej drodze zaprowadził wynagrodzenie, 
obliczane maszyniście za każdą minutę szybszej 
jazdy. | 

Statystyka teatralna. Gubernatorzy otrzy- 
mali od głównego zarządu dla spraw prasowych 
okólnik zawiadamiający, że o towarzystwach 
teatralnych, przybyłych do miasta, powinno być 
złożone sprawozdanie, w którem ma być powie- 
dziane w czyim gmachu odbywają się widowi- 
ska, jak liczny był skład trupy, kto był jej 
kierownikiem, dodana ma być wreszcie ucena 
artystyczna drużyny. 


Miejscowa. 


Komitet ratunkowy. Podana w numerze wczo- 
rajszym, w rubryce «z ostatniej chwili», wiado- 
mość o zorganizowaniu komitetu z obywateli i wy- 
bitniejszych mieszkańców powiatu łódzkiego, w ce- 
lu niesienia doraźnej pomocy materyalnej, dotknię- 
tym klęską powodzi w powiecie łódzkim, uzupeł- 
Liamy następującemi szczegółami: 

Dia ułatwienia działalności zbierania ofiar, 
uchwalono cały powiat łódzki podzielić na 12 o- 
kręgów, albo rewirów; każdy z tych rewirów 


obejmować ma kilka gmin. W każdym rewi- 
rze funkeyonować będzie oddzielny komitet. Człon- 
kawie komitetów żgromadzone z ofiar pieniądze 
składać będzie na ręce skarbnika, który wnosić 
ma wszelkie eumy do łódzkiej kasy powiato- 
wej, jako depozyt komitetu ratunkowego powia- 
iowego. Podzielony na 12 rewirów powiat łódz- 
ki przedstawiać się będzie w sposób następujacy: 

Pierwszy rewir obejmować ma gminę Ra- 
dogoszcz. Do komitetu w tym rewirze wybrano 
pp. Juliusza Eckerta, Ludwika Kajserbrechta, ks. 
proboszcza Franciszka Szamotę, Bolesława Kni- 
chowieckiego i rabina Ch. Majzla. 

Drugi rewir obejmować będzie eminy: Ła- 
giewniki, Dzierżąznę i Lnóćmierz. Do komitetu 
powołano pp. Ksawerego Pniewskiego, Stanisława 
Kędzierskiego, Franciszka Jędrzejewskiego i ks. 
Bronisława Sienickiego. 

Trzeci rewir obejmować ma miasto Zgierz. 
Do komitetu wybrano ks. prałata Romana Rem- 
bielińskiego, Aleksandra Ikierta, pastora Ernesta 
Bursche, Markusa Marguliesa, Teofila Maxa, Szla- 
mę Syrkisa i rabina L. Kohna. 

Czwarty rewir obejmować będzie gminy: Na- 
kielnica, Bełdów i Rąbień. Komitet wybrany skła- 
dają pp. ks. Roman Jędrkiewiez, Michał Leski 
i Stanisław Gałecki. 

Piąty rewir obejmować będzie gminy: Pucz- 
niew i Babice. Do komitetu powołano pp. Leona 
Wernera, ks. Władysława Laskowskiego i Jana 
Kostaneekiego. 

Szósty rewir obejmuje gminę Chojny. Do ko- 
mitetu weszli pp. ks. Walenty Laudowiez, Ernest 
Leonhardt, Ohrystyan Krauze, Juliusz Kunitzer, 
Leopold Lorentz, Józef Lissner i Józef Meyzner. 

Siódmy rewir obejmuje gminę Brus. Do ko- 
mitetu wybrano: ks. Karola Szmidla, proboszcza 
parafii Św. Krzyża, oraz pp. Karola Koeninga, 
Ottona Krauzego, Ignacego Poznańskiego, Aloize- 
go Ballego i Edmunda Boehmego. , 

O:my rewir obejmuje gminy: Żeromin, Czar- 
nocin i Górki. Do komitetu powołano: ks. Woj- 
ciecha Charubę oraz pp. Antoniego Zagrzejew- 
skiego, ks. Józefa Januszewskiego, dra Stanisla- 
wa Skalskiego, Czesława Westerskiego, Karola 
Endego, Adolfa Sztrengego, Karola Jopkiewicza 
i Henryka Birnbauma. 

Dziewiąty rewir obejmować ma gminy: 
Wiskitno, Gospodarz i Brojce. Komitet składać 
będą pp. Alfons Weicht, Władysław Żychliński, 
Otto Gehlig, Adolf Sztemel, ks. Paweł Załuska 
i Leon Rapaport. 

Dziesiąty rewir obejmować będzie gminę Rżew. 
Do komitetu wybrano pp. dra Jana Bożuchow- 
skiego, ks. Bronisława Cithurusa, pastora Józefa 
Rosenberga, Emila Eiserta, Bolesława Piotrow- 
skiego i Juliana Hoffmana. 

Jedenasty rewir obejmuje gminę Brużyna. 
Komitet wybrany stanowią pp. pastor Edmund 
Holtz, ks. proboszcz Paweł Nowacki, Adolf Graj- 
lich, Rudolf Schultz, dr. Czesław Honowski, Al- 
fons Schwab i rabin Eliasz Fajner. 

Dwunasty rewir obejmuje gmine Nowosolna. 
Do komitetu wybrano pp. ks. Ignacego Nowickie- 
go, Władysława Gehlicha, pastora Wedla i Sta- 
nisława Wojciechowskiego. 

Po ukonstytuowaniu się w ten sposób oddziel. 
nych komitetów, które działać będą w pomienio- 
nych rewirach, przystąpiono do wyboru kasyera. 
Na wniosek naczelnika powiatu, zgodzono się na 
wybór na kasyera jego pomocnika p. Władysła- 
wa Uniszewskiego. Jako delegat na zapowie- 
dziane w dniu 19 b. m. posiedzenie gubernialne- 
go komitetu ratunkowego w Piotrkowie powoła- 
no p. Michała Leskiego, który zda sprawę z wy- 
ników wczorajszego zebrania i udzieli informacyj 
co do planów działalności oddzielnych komitetów. 

Uchwalono zaprowadzić specyalne książeczki 
sznurowe, do których członkowie poszczególnych 
komitetów wciągać będą wszelkie wpływy, po- 
chodzące z ofiar; kasyer kwitować będzie z otrzy- 
mania każdej sumy od komitetów. . 


Stow. spożyweze „Ziarno.“ Wczoraj, a go- 
dzinie 9-ej wieczorem, w lokalu przy ul. Piotr- 
kowskiej N 99, odbyło się, pod przewodnictwem 
prezesa p. Bronisława Chądzyńskiego, posiedze- 
nie rady i zarządu stowarzyszenia spożywczego 
„Ziarno”, na którem załatwiono sprawy nastę- 
pujące: 1) rozpatrywano odezwę warszawskie- 
go oddziału tow. popierania rosyjskiego przemy- 
słu i handlu, w której wyrażono prośbę o wzię- 
cie udziału w pracach powołanej komisyi spe- 
cyalnej do wszechstronnego zbadania działalności 
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towarzystw wspóldzieluych już istniejących, lab 
mających się utworzyć w przyszłości. Do podję- 
cia tej pracy skłoniła oddział tow. przemysłu i 
handlu ta okoliczność, iż powstawanie w kraju 
coraz większej liczby towarzystw pożyczkowo. 
oszczędnościowych oraz zwiększający się ruch 
kooperacyjny najwymowniej świadczą 0 wiel. 
kiem znaczeniu tego rodzaju instytucyj dla sze- 
rokich kół ludności. 

Najgłówniejsze zadania komisyi polegać bę- 
dą na: 1) redagowaniu ustaw i udzielaniu wszel- 
kiego rodzaju informacyj, dotyczących zakłada- 
nia nowych stowarzyszeń; 2) zbieraniu danych 
statystycznych o działalność towarzystw; 3) da- 
żeniu do możliwie największego ujednostajnienia 
rachunkowości odpowiednio do różnego rodzaju 


operacyj finansowych, jak również ustaleniu 
formy dla sprawozdań i towarzystw; 4) Wwy a- 


śnienie wszelkich, bez wyjątku, kwestyj prawnych 
i wątpliwości, napotykanych przy iuterpretow a- 
niu oraz stosowaniu ustaw obowiązujących; >) 
udzielaniu wskazówek -co do zaprowadzania mo- 
wych działów czynności, dozwolonych przez u- 
stawy, a dotychczas nie wyzyskanych. 

Pożądanem jest. ażeby w pracach komisvi 
udział wzięli nietylko przedstawiciele Wszy si.- 
kich towarzystw współdzielczych ale także i inne 
osoby interesujące się sprawami kooperacy j- 
nemi. 

Zarząd, po rozpatrzeniu powyższej odezw v, 
postanowił przyjąć udział w pracach zaprojekio- 
wanej komisyi i w tym celu uchwalił wydelego- 
wać na posiedzenie, które odbędzie się w jesieni 
prezesa p. Bronisława Chądzyńskiego. Niezale- 
Żnie od tego na skutek prośby Oddziała tow. 
popierania przemysłu i handlu, zarząd postanu- 
wił wysłać do Warszawy: 

1) ustawę stowarzyszenia oraz sprawozdania 
za rok ubiegły i poprzednie; 

2) oddzielną notatkę, streszczającą w spo 
sób jasny i wyczerpujący wszystkie teraźniejsze 
potrzeby towarzystwa, jego dezyderaty, projekty, 
braki, szczególniejsze warunki i działalność, 
oraz wszystkie te kwestye, wypływające ze sto- 
sunków towarzystwa, prawnych, podatkowych, 
finansowych, administracyjnych i t. d., których 
rozpatrzeniem komisya mogłaby się zająć. 

W jesieni roku bieżącego zarząd warszaw- 
skiego oddziału przemysłu i handlu zwołuje pier- 
wsze posiedzenie członków komisyi w Warszawie, 
celem wybrania prezydyum, ukonstyttnowania się 
I ułożenia szczegółowego planu działalności, oraz 
rozpoznania poszczególnych wniosków oddziel- 
nych członków. 

2) Wobec tego, że wielu członków, którzy 
wnieśli 2 do 3 rubli, nie uzupełnili dotychczas 
swoich udziałów do wysokości 10 rubli, posta- 


nowiono, w myśl $ 23 ustawy, odwołać się da 
tych stowarzyszonych o szybkie uzupełnienie 


udziałów, gdyż w tym tylko razie będą mogli 
korzystać z zysków, ewentualnie dywidendy, je- 
śli okażą się przy rocznem zamknięciu ra- 
chunków. 

Uzupełnienie udziałów członkowskich będzie 
miało również znaczenie dla interesów stowarzy- 
szenia, gdyż: tym sposobem powiększy się kapi- 
tał obrotowy instytucyi. Powołując się na tenże 
sam § 23 ustawy, zgromadzeni postanowiłi raz 
jeszcze przypomnieć członkom, których kredyt 
udzielony (do wysokości 3/, wkładów) wyczerpał 
się zupełnie, aby do 1 stycznia r. p. uzupełnili 
swoje wkłady, gdyż w przeciwnym razie zostaną 
wykreśleni ze stowarzyszenia. 

8) Postanowiono upoważnić członka rady 
p. Leona Mrozińskiego do stałego sprawdzania 
rachunków i wogóle zajmowania się sprawami 
handlowemi instytucyi. 

4) Ponieważ przeniesiony na ul. Dlugiej 
sklep I-ej filii z jednego do drugiego domu nie 
jest widoczny, na co narzekają stowarzyszeni, 
1 nie mogą często odrazu do niego trafić, przeto 
uchwalono po obu stronach drzwi sklepu umie- 
ścić jasne i widoczne szyldy. 

5) Uehwalobo przyjąć do pierwszej filii je- 
dnego praktykanta, 

6) Postanowiono zaopatrzyć sklep stowarzy- 
szenia we wszystkie artykuły, jakich obecne 
okazuje się brak, jak również sprowadzić zapas 
kartofli, które sprzedawane będą członkom po 
cenach możliwie przystępnych. 


Towarzystwo pomocy dla niezamożnych ucze 
niów. W swoim czasie przedstawiono do za- 
twierdzenia władzy wybranych z pośród zarządu 
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niedawno utworzonego towarzystwa pomocy dla 
niezamożnych uczniów szkoły przemysłowo-ręko- 
dzielniczej w Łodzi, na prezesa, wiceprezesa, 
skarbnika I sekretarza. Otóż dowiadujemy się, 
że p. gubernator piotrkowski zatwierdził na tych 
urzędach pp.: dyrekiora szkoły p. Siwołobowa, 
jako prezesa, K. Tymienieckiego, jako wicepre- 
zesa, dr. J. Wieliczko, jako skarbnika i nauczy- 
ciel szkoły Kariszniew, jako sekretarza. 


Cwiczenia straży W niedzielę d. 13 wrze- 
śnia r. b. o godzinie 6 i pół rano ćwiczenie IV 
oddziału w domu rekwizytowym tegoż oddziału. 
W poniedziałek d. 14 września r. b. o godz. 6 i 
pół wieczorem ćwiczenie III oddziału w domu 
rekwizytowym tegoż oddziału. 


Zabawa taneczna wożnych m. Łodzi odbę- 
dzie się dnia 13 września w sali szwajcarskiej, 
przy ul. Zachodniej ur. 61, o godz. 2 po połu- 
dniu. Wejście na salę dla członków i zaproszo- 
nych gości kosztuje 1 rb. 

Straszny wypadek, W dniu wczorajszym 
w mieście naszem zaszedł straszny wypadek, 
który z powodu swej zagadkowości tem wiek- 
sze wywiera wrażenie. Państwo Haraszkiewi- 
czowie, mieszkający przy ulicy Średniej nr. 20, 
po powrocie p. H. ze składu aptecznego Chą- 
dzyńskiego, gdzie pracował jako prowizor, spożyli 
razem kolacyę, na którą podano kiełbaski pa- 
rowe, kupione w poblizkiej wędliniarni Klinkiera. 
Bezpośrednio po kolacyi oboje małżonkowie 
ciężko zaniemogli, tak, że musiano wezwać Pogo- 
towie ratunkowe. W kilka godzin Haraszkiewicz 


zmarł, zaś żona jego ciężko choru walczy 
ze śmiercią. Lekarz stwierdził zatrucie orga- 
nizmu. Władze policyjne zajęły się zbadaniem 


"tego zagadkowego wypadku. Diś nastąpi sek- 


cya zwłok Haraszkiewicza. 


Utrata przytomności. Na ul. Długiej nr. 160, 
Minekel Gotlieb, właściciel domu, położonego przy tejże 
ulicy, wyszedłszy z mieszkania, nagle stracił przytom: 
ność i upadł na bruk. Lekarz Pogotowia udzielił cho- 
remu doraźnej pomocy, poczem odprowadzono go do 
domu. 

Nagłe zasłabnięcie. Na ul. Piotrkowskiej nr. 
278, Stefan Miehalewski, lat 27, robotnik fabryczny, mie- 
szkający w Dąbrówce, nagle zasłabł. Pomocy udzieliło 
Pogotowie. 

Rama głowy. Syn kupca, 6 letni Gerszon Wy- 
godzki, na podwórzu, położonem przy ul. Wschodniej nr. 
33, wszedł na stos pak, z któremi razem spadł na bruk, 
rozcinając sobie boleśnie głowę. Lekarz Pogotowia ranę 
opatrzył i pozostawił poszkodowanego na miejscu pod 
opieką rodziców. 

Wypadek. Na ul. Nowej nr. 38, przy rodzinie ro- 
botniczej mieszkała Berta Krygel, lat 29, b. robotnica 
fabryczna, która w ostatnich czasach pozpstawała bez 
zajęcia i pozbawiona była środków do zycia. Wczoraj 
B. K. przez pomyłkę napiła się esencyi octowej. Spółloka- 
torzy zawezwali Pogotowie. Lekarz udzielił chorej do- 
raźnej pomocy, poczem odwiózł ją na dalszą kuracyę do 
szpitala Czerwonego Krzyża. Stan zdrowia K. jest bar- 
dzo grożny. ; 

Złamanie szczęki. Wczoraj na ul. Skwerowej 
nr. 6, Aleksander Olszer, lat 6, syn kupca, spadł ze scho- 
dów tak nieszczęśliwie, iż złamał sobie dolną szczękę. 
Lekarz Pogotowia udzielił chłopcu pomocy i pozostawił 
go pod opieką rodziców. 

Stan gorączkowy. Przy zbiegu ulic: Rozwa- 
dowskiej i Wólczańskiej Spostrzeżono kobietę, leżącą na 
chodniku: była nią Marysnna Wawer, lat 29, robotnica 
fabryczna, pozostająca bez zajęcia i mieszkania, w sta- 
nie gorączkowym. Lekarz Pogotowia udzielił chorej po- 
mocy, poczem odesłał ją dorożką do szpitala św. Ale- 
ksandra. | 

Obłęd. Dzisiejszej nocy robotnik, pracujący przy 
mularzach, zamieszkały przy ul. Składowej, nazwiskiem 
Tadeusz Smialek, przybyły z lubelskiego, nagle dostał 
obłędu. Pierwszej pomocy udzielił mu lekarz Pogo- 
towia. 

Napad. Na malarza pokojowego Izaaka Rogozin- 
skiego, lat 49, mieszkającego przy ul. Zachodniej nr. 20, 
w mieszkaniu napadnięto i pobito, wskutek czego R. 
otrzymał rany, zadane kijem. Lekarz Pogotowia rany 
opatrzył i poszkodowanego pozostawił na miejscu. 
| Kurcz żołądka. Wczoraj wieczorem A. Taras 
nagle zachorował na kurcz żołądka. Lekarz Pogotowia 
udzielił mu odpowiedniej pomocy. 


Z sąsiedztwa. 
Ślady mordercy. Zdaje się, że morderca To- 


maszewskiego niebawem zostanie wykryty. Po- 
licya miską zebrała bowiem w tym kierunku 


bardzo ważne szczegóły. 
W poniedziałkowym numerze zaznaczyliśmy 
już, że tajemniczy ów kosz został oddany w Miń- 


sku dwom  tragarzom. Jeden % tych traga- 
rzów, Łucki, opowiada, że dnia 31 b. m. na 


dworcu kolei moskiewsko-brzeskiej w południe, 


na chwilę przed odejściem pociągu kuryerskiega, 


: ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 10 września 1908 r. 3 


zajechał elegancki powóz, z którego wysiadł 
wykwintnie ubrany młody człowiek. Młodzieniec 
w ubraniu szaraczkowem zawołał tragarzów, któ- 
rym polecił wysłanie kosza do Moskwy. Kosz 
był bardzo ciężki. Sznurek którym był prze- 
wiązany, zsunął się z pakunku, Tragarz Łucki 
zaniósł kosz do poczekalni klasy III, postawił na 
podłodze i w obecności <bogatego pana» zawią- 
zał sznurki mocniej. Właściciel koszu towarzy- 
szył tragarzowi do miejsca, gdzie przyjmują ba- 
gaże, dał Luckiemu dziesięć rubli, z których 
resztę kazał sobie przynieść do bufetu. Łucki 
szybko wyekspedyował pakunek, resztę z dzie- 
sięciu rubli odniósł do butetu, otrzymał 60 kop, 
poczem stanął przed dworcem. Za chwilę z bu- 
fetu wyszedł ów wykwintny młodzieniec, wsiadł 
do oczekującego go powozu i odjechał ku miastu. 

Policya znalazła już ów powóz. Jego wła- 
ściciel, mieszkaniec powiatu 1humeńskiego w 
przeddzień przybył do Mińska — ostatni raz 
widziano go na dworcu moskiewsko-brzeskim, 
poczem znikł bez śladu. Furman przez dwa dni 
oczekiwał na pana. poczem odjechał, zostawiw- 
szy powóz i robotnika, jaka dozorcę. Powóz ten 
poznali tragarze przywieziono nim ów tajemni- 
czy pakunek. 

Pożar. Wczoraj, o godz. 7 wieczorem, we wsi 
Wiśniowa Góra, pod Andrzejowem, powstał pożar w Za- 
budowaniach p. Józefa Otockiego. Skutkiem silnego wia- 
tru ogień szerzył się z taką gwałtownością, że strawił 
doszczętnie dom mieszkalny i zabudowania gospodarcze 
wraz z całą krestencyą. Nic z ruchomości nie zdołano 
ocalić. Straty w budynkach, zbożu i ruchomościach wy- 
noszą około 700 rubli. Szkody są tem dotkliwsze dla 
właściciela, że był asekurowany w towarzystwie wza- 
jemnego ubezpieczenia Królestwa Polskiego na 200 rubli 
zaledwie. | 

Dzięki inicyatywie przebywającej na letniem mie- 
szkaniu panny H. zebrano wśród letników na rzecz po- 
gorzelca Otockiego 200 rubli. Nadmienić należy, że wła- 
ściciel sąsiedniego folwarku p. Leon Rappaport wysłał 
na ratunek do pożaru sikawkę. 


OFIARY. 


Na powodzian w sieradzkiem. 
(Do dyspozycyi ks. proboszcza S. Sobikowskiego 
w parafii Kamionaczu). 
C. Medyński zamiast depeszy z życzeniami z powo- 
du ślubu p. Jadwigi Konopnickiej z p. Tadeuszem Kokeli 
1 rb. — Gustaw Ryszak 5 rb. 


SZTUKA i PIŚMIERNICTWO. 


—— 


* Jutro usłyszymy „Halkę*. W wspania- 
łem dziele Moniuszki partyę tytułową odtworzy 
p-na Józefina Kurzówna, zaliezająca Halkę do 
swych ról popisowych, zaś w partyi Jontka za- 
prezentuje się naszej publiczności p. Tadeusz 
Leliwa, artysta opery warszawskiej, a ulubie- 
niec tamtejszej publiczności. Resztę obsady wy- 
pełnią pp. Jeromin, Szymański i inni. Do „Halki* 
chóry specyalnie powiększono. 

* Gemma Bellincioni, najsławniejsza dziś 
w świecie „Carmen“, „Traviata“, „Mignon“ i 
„Tosca“, przyjechała dziś do Łodzi, by wystąpić 
4-krotnie na scenie teatru Wielkiego. W zeszłym 
sezonie śpiewała Gemma Bellincioni w teatrze 
Wielkim w Warszawie z niebywałem powodze- 
niem. Dość powiedzieć, że na 23 jej występów 
nie otwierano wcale kasy dziennej, gdyż wszyst- 
kie jej bilety naprzód już rozchwytano. Po 
tryumfach warszawskich śpiewała wielka ta ar- 
tystka przed cesarzem Franciszkiem Józefem, 
który nadał jej tytuł nadwornej śpiewaczki. 
Po raz pierwszy wystąpi unas Bellincioni w so- 
bote jako „Carmen“. Dzięki udziałowi znakomi- 
tej artystki sobotni wieczór operowy będzie nie- 
zwykle interesujący. z 


* Dziś odegrana zostanie 
Arrigo Boita p. t. 


zzMiefistofeles”. 


Akcya rozpoczyna się prologiem w obłokach. 


słynna opereta 


Niewidzialne chóry śpiewają hymn na cześć 
Stwórcy, Mefisto zaś żali się na ród ludzki, 


który wciąż pragnie wiedzy, służyć Bogu. Do 
tego rodzaju ludzi należy Faust, którego Mefisto- 
feles postanawia złapać w swoje sidła. 

W akcie pierwszym rzecz dzieje się we 
Frankfurcie nad Menem, w niedzielę wielka- 
nocną. Wśród rozbawionego tłumu ukazuje się 
braciszek zakonny, z zasłoniętą twarzą. Nad- 
chodzi pochód uroczysty z księciem Klektorem, 


w z i a a a 


po którego przejściu Faust i Wagner, schodzący 
że wzgórza, witają nadchodzącą wiosnę. Równo- 
cześnie wbiega tłum i tańczy. Dokoła Fausta 
i Wagnera kołują. Tajemniczy zakonnik Wagner 


poznaje w nim kwestarza. Faust utrzymuje, że 
jest to zły duch. 
Następna zmiana przedstawia pracownię 


Fausta, w nocy. Za Faustem wchodzi zakonnik 
i ukrywa się w alkowie. Uczony zaczyna roz- 
myślać. Pozbywszy się namiętvości, ma dziś 
serce pełne miłości dla ludzi i uwielbienia dla 
dzieła boskiego. Nagle słyszy w alkowie szmer, 
gdzie ukryty zakonnik, w którym poznaje złego 
ducha. Pod wplywem wypowiedzianego przez 
Fausta zaklęcia, mnich zamienia się w Melfisto- 
felesa w stroju rycerza i powiada: „po co krzy- 
czeć, rozkazać można i to po cichu*. Na zapy- 
tanie kim jest, odpowiada: „jestem duchem prze- 
czenia. Niechaj nieość świat ogarnia, ja tam 
żyję*. Następnie proponuje Faustowi układ: „Tu 
na ziemi do ciebie należę, ale tam na innym 
świecie role się zmienią“. „Gdy świat mi zbrzy- 
dnie, niechaj piekło mnie pochłonie“ — śpiewa 
w odpowiedzi Faust, przyjmując zakład. 

W akcie II ogród Marty. Faust, pod imie- 
niem Henryka, wyznaje swoją miłość Małgosi. 
Mefistofeles żali się wobec Marty na przykrości 
kawalerskiego życia. Faust na zapytanie Małgo- 
rzaty czy szanuje wiarę świętą, milczy; żąda 
schadzki i podaje jej flaszeczkę z płynem, któ- 
rego kilka kropel, podanych w wodzie, uśpi 
czujność matki. 

W następnej odsłonie noc Sabatu, Mefisto 
wprowadza Fausta do zgromadzenia szatanów, 
do których przemawia jak król i pan. Podają 
mu glob, który Mefistofeles po pieśni o pysze i 
zarozumiałości ludzkiej, rzuca na ziemię. Glob 
szklany tłucze się w kawałki. Dyabli cieszą 
się ze zniszczenia świata i tańczą wesoło. Wte- 
dy na tle nieba rysuje się widmo Małgorzaty ` 
n krwawą prega na szyi. Faust z przerażeniem 
wpatruje się w tę, którą niegdyś kochał. Widmo 
znika, 

W akcie trzecim Małgorzata uwięziona. Faust 
i Mefisto ukazują się za kratami i pragną nie- 
szczęśliwą dziewczynę ocalić. Małgorzata % po- 
czątku się zgadza, ale przerażona głosem Mefi- 
stofelesa, odpycha od siebie Fausta i umiera. 

Akt czwarty—znowu noc sobotnia na brze- 
gu rzeki Panejos, w głębi dolina Tempe i góra 
Pindo. Helena i Pantalida w otoczeniu syren 
w łodzi pływają po rzece. Mefistofeles wchodzi 
a Faustem, zalecająe mu, aby sam sobie radził 
w tej czarownej krainie, gdyż tutaj jego władza 
się kończy — tak dalece, że nie pojmuje sam 
siebie i odchodzi. Helena w smutnym śpiewie 
wspomina straszne dzieje zburzenia Troi. Przed 
nieszczęsną klęka Faust, ona czuje się szezęśli- 
wą, że potrafiła zdobyć serce takiego rycerza. 
Faust w pięknej Helenie widzi obraz Małgorzaty. 
Helena nie pojmnje tego i wyraża zdziwienie, 
że każde jego słowo jakby uroczem echem od- 
brzmiewa i zapytuje, co ma czynić, żeby także 
ona mogła mówić tak dźwięcznie. Faust odpo- 
wiada jej jednem słowem: „kochać*. 

Słowom miłosnym wtóruje chór, śpiewając 
hymn na cześć poezyi. 

W epilogu zgon Fausta. Scena przedstawia 
pracownię. Faust siedzi zadumany, za nim stoi 
Mefisto, wyrażające radość. że już zbliża się do 
celu, śpiewając: „pożądałeś, użyłeś, twój umysł 
znów pragnąć się sili, a nie wyrzekłeś do prze- 
lotnej chwili: wstrzymaj się, tyś piękna“. 

Przypomina mu więc zawarty układ. Faust 
marzy. Wie on, że ziemskie jego istnienie się 
kończy, że jednak pragnie czynami zaznaczyć 
ślad swego istnienia na tej ziemi. 

Mefistofeles niepokoi się, zwłaszcza, że w gle. 
bi sceny ukazują się tłumy niebian. Daremnie 
jednak wzywa Fausta, żeby z nim uleciał w kraj 
rozkoszy. Faust jednak wsłuchany w chór nie- 
bian — chwyta za księgę ewangelii, pada na 
kolana i modli się. 

Ze słowami: „Wstrzymaj się przelotna chwi- 
lo, wstrzymaj się, tyś piękna! Wieczności przyj- 
mij mnie“ — umiera, l 

Nie mogąc znieść tych słów, Mefistofeles 
rozzłoszczony, że zdobycz mu się wymknęła, 
wśród przeraźliwego świstu zapada się pod zie- 
mię. 
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wiatowy charakter galicyjskiego 
pezemysłu naftowego. 


Przemysł naftowy w Galicyi wszedł na po- 
myślną drogę rozwoju. 

Nowe wielkie wybuchowe szyby w Borysła- 
win, a niektóre, jak szyb firmy Perkins, odda- 
lone znacznie od środowiska dotychczasowych 
szybów, to nowe dowody, że Borysław zawiera 
jeszcze olbrzymie bogactwa oleju mineraluego, 
że produkcyu naftowa, jak dotąd, ciągle wzra- 
stać będzie, że galicyjski przemysł naftowy raz 
na zawsze musi opuścić ciasne granice przemysłu 
dla Anstro-Węgier, że musi stać się przemysłem 
europejskim, światowym. Mimo, iż dotyeliczaso- 
wa produkcya naftowa (około 6 milionów cetna- 
rów w roku ubiegłym), która się powiększy za- 
pewne w roku obecnym do 7 milionów, jest 
jeszcze bardzo małą w porównaniu z produkcyą 
Ameryki (około 72 miliouów cetnarów), lub 
Kaukazu (przeszło 100 milionów cetnarów), to 
jednak źródła galicyjskie naftowe, polożone nie- 
mal w środku cywilizowanej Europy, są jakby 
przeznaczone do tego, aby rynek europejski za- 
silać naftą. 

I nadzwyczaj pocieszającym dla galicyjskie- 
go przemyslu naftowego objawem jest fakt, że 
przemysł naftowy amerykański, który powstał o 
parę lat później od galicyjskiego, ale rozwinął 
bardzo intensywną, iście amerykańską działal- 
ność w zdobyciu rynków europejskich, zaczyna 
się już cofać w swym rozwoju i nie może spro- 
stać swym zobowiązaniom, przyjętym na targu 
europejskim, Ameryka już dzisiaj, jak wskazują 
daty statystyczne, mimo szalonych wysiłków, 
pompując szyby, które dają pół baryłki ropy 
na dobę, czerpie już coraz więcej z dawnych 
zapasów, by pokryć zobowiązania, a i zapasy te 
już są dzisiaj skromne i w maju bieżącego roku 
wynosiły tylko 22 milionów cetnarów, czyli 
mniej, niż dwie trzecie rocznej produkcji. 
| W Anglii zaczyna „Standard oil company“ 
robić coraz większe ustępstwa na rzecz nafty 
rosyjskiej, w Niemczech probuje zawrzeć umowę 
z austryackimi przedsiębiorcami nafitowymi i do- 
zwolić bez konkurencyi na wywóz miliona cet- 
narów nafty galicyjskiej rocznie, byle tylko 
jeszcze monopol handlem naftowym utrzymać 
w swoich rękach. Niewątpliwą więc jest rzeczą, 
że nafta z ropy galicyjskiej, której eksport do 
Niemiec i Szwajcaryi już w roku obeenym do- 
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(Dokończenie). 
przyjaciel jego wzbijał się w obe- 
cności ludzi w górę, trapiło serce lwa, to też po- 
stanowił je lżejszem uczynić, Wstrzymywał się 
całemi dniami od przyjmowania pokarmów, po- 
stanowił nawet odżywiać się jak małpy tylko 
łakociami, bo zdawało mu się, że te mają naj- 
lżejsze serce między czteronożnemi zwierzętami. 

Lecz im bardziej chudł, tem więcej serce 
mu ciężyło i tem więcej stawał się niezdolny do 
wykonywania sztuczek. Tygrys począł go już 
uważać za równego, kangur skakał śmielej, niż 
kiedyindziej, śmiejąc się przytem idyotycznie. 
Nawet najdziksze dźwięki fujarki czarodziejskiej 
nie radowały go, wył co najwyżej z tęsknoty. 
A czarodziej pozwalał mu spokojnie cierpieć i 
coraz łaskawiej spoglądał na sokoła. 

Wówczas znienawidził lew jego mistrza, 
a ponieważ słyszał, że miłość ulżyć może stra- 
pionemu sercu, uciekł pewnej nocy w pustynię 
i włóczył się całemi tygodniami z lwica. I rze- 
czywiście czasem odnosił wrażenie, iż wzlatuje 
ku niebu, lecz wkrótce przekonywał się, że leży 
na ziemi i wówczas strasznie ziewał. 

Aż wreszcie, kiedy mu się zdawało, iż wnetrz- 
ności jego dostatecznie się opróżniły, a on sam 
coraz bardziej opadał z sił, opuścił Iwieę i po- 
biegł do domu, by natychmiast spróbować skrzy- 
det czarodziejskich. SE 

Około południa zjawił się na dworze czaro- 
dzieja, pożarł płat końskiego mięsa i poprosił 
mistrza o złote skrzydła. 

Oto stał uskrzydlony lew i spoglądał ku 
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sięgnie cyfry pół miliona cetnarów, czy to 
w drodze dobrowolnego układu, czy w drodze 
konkurencyjnej, w coraz większej ilości na targi 
europejskie wywożoną będzie i korzystać będzie 
nawet z dobrej ceny ogólno-światowej. 

Zestawienie więc tych dwóch faktów: spo- 
dziewanego wzrostu gal. produkcyi naftowej 
z roku na rok przez szereg jeszcze lat, dzięki 
obfitym źródłom borysławskim i łatwego zdoby- 
cia ryuku europejskiego, dzięki stagnacji w prze- 
myśle naftowym amerykuńskim, która przyszła 
dla nas w samą porę i naszemu przemysłowi 
przeznaczyła rolę wypełnienia tej luki, pozwolą 
stawiać dla rozwoju galicyjskiego przemysłu na 
ftwwego bardzo piękne horoskopy na przyszłość. 

Te piękne jednak horoskopy na przyszłość 
z jednej strony nie wykluczają jeszcze częścio- 
wych przesileń, jakie przemysł naftowy przecho- 
dzić może, nim silna orgunizacya nie opanuje 
nowej sytuacyi w przemyśle i nadprodukcyę re- 
gularnym zbytem za granicę regulować zacznie, 
a z drugiej strony ta nowa sytuacya, wytwo- 
ræna w przemyśle naftowym, jeśli ma przynieść 
korzyść krajowi i naszym przedsiębiorcom choć 
w części, wymaga szybkiej, zorganizowanej ije- 
dnolitej działalności naszych przedsiębiorców i 
pomocy kraju. 

I znów staje się aktualną sprawa, poruszona 
jeszcze w lutym r. b. na aukiecie naftowej, zwo- 
łanej przez wydział krajowy, a jeszcze wezeg- 


niej poruszona również w sejmie galicyjskim, 
a następnie w licznych zgromadzeniach nafto- 


wych i ostatnio w broszurze posła Gorayskiego, 
sprawa budowy rezerwoarów na ropę przez uzy- 
skanie od sejmu gwarancyi kraju na ten cel. 


Każdy, oryentujący się cokolwiek w prze- 
myśle naftowym, przyznać musi, że najlepszym 
regulatorem pomiędzy produkcyą naftową, nie 


dającą się ująć w śwsłe karby, a rynkiem zby- 
tu są rezerwoary ropne, nagromadzające zapasy 
w chwilach nadprodukcyi i zasilające rynek bez 
przerwy, gdy produkcya chwilowo słabnąć za- 
czyna: Gdy w grę jeszeze wchodzi rynek zbytu 
zagraniczny, rezerwoary posiadają jeszcze więk- 
szą doniosłóść, a już wprost nieobliczalne donio- 


| słe znaczenie posiadają rezerwoary i zapasy. ro- 


py wtedy, gdy Źródła ropne w pewnej miejsco- 
wości wyczerpywać się zaczynają i pewnego 
czasu potrzeba dla odkrycia nowych Źródeł i 
zapełnienia luki zapasami w chwilowej stagna- 
cyi. Z tego powodu rezerwoary ropne w kraju 
naftowym, jakim jest Galicya, mają takie same 
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Wszystkie inue zwierzęta nie mogły po- 
jąć, co to znaczy. W tem podaiósł lew przednie 
nogi w górę i począł się trząść. 

Czarodziej wziął w rękę fujarkę; a podczas 
gdy sokół szybował ku górze, ryknął lew jak 
wściekły i podskoczywszy ociężale, upadł na 
piasek. f 

W tej chwili opadły go inne zwierzęta; 
małpy targały go za ogon, tygrys skakał mu 
przez brzuch, a kangur przed nosem. 

Nagle podniósł się lew. Oczy mu błyszezsły 
jak rozpalone piąski pustyni i potrząsał złotemi 


skrzydłami tak, że tygrys skrył się między mał- 


py. Chciał się rzucić na swego mistrza, lecz ten 
przyłożył fujarkę do ust i lew ociężałym krokiem 
postąpił hen w dal. Zaszył się w gąszcz i tam 
leżał samotnie. 

Sokół jednak ulitował się nad swym przyją- 
cielem i poleciał w las, by go pocieszyć. 

A kiedy lew usłyszał, iż przyjaciel jego 
nadlatuje, zakipiała krew w jego sercu, dzikość 
w nim się odezwała i oślepły z wściekłości, roz- 
warł paszczę i odgryzł głowę swego przyjaciela. 
Potem rzucił się na trupa, rozdarł ciepłe ciało 
w strzępy, aż między pokrwawionemi żebrami 
ujrzal maleńkie serduszko ptaka. Ponure jego 
oczy rozjaśniły się, z podziwem patrzył na serce 
sokoła, a wreszcie je połknął. 

Od tej chwili zdało mu się, iż cała jego 
istota stawała się niezwykle lekką i dlatego po- 
biegł do najbliższej wsi, by ludziom pokazać, jak 
teraz wspaniale latać potrafi. Bo brzydził się 
zwierzętami; a nie chciał więcej słyszeć o cezaro- 
dzieju, który z nim się obszedł tak srogo. 

We wsi właśnie był jarmark, to też nie ma- 
ło się przestraszyli licznie zgromadzeni ludzie, 
kiedy ujrzeli lwa ze złotemi skrzydłami u boku. 
Lecz on stanął całkiem spokojnie przed muzyką 
i podniósłszy przednie łapy w górę, począł stra- 
sznie się kiwać, jakby gotując się do latania. 
Lecz tym razem nie doprowadził nawet do sko- 
ku, bo brakło dźwięka czarodziejskiej fujary: 
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znaczenie, jak elewatory lub magazyny dla zbo- 
ża w kraju rolniczym, w chwilach wiekszego 
lubh mniejszego urodzaju i tak, jak państwa inne, 


wyznaczają fundusze dla budowy magazynów 
zbożowych, tak rząd i kraj powinien sie 


przyczynić kredytem lub pieniędzmi do budowy 
rezerwoarów. A pomoc taka udzielona przez 
kraje, o której przychylnie się odezwał b. mar- 
szałek, hr. Potocki, ua ankiecie, miałaby jesz- 
cze w tym wypadku nietylko gospodarcze, ale i 
narodowe znaczenie, utrwaliłaby ona byt i egzy- 
stencyę polskiego tow. magazynowego, które wla- 
suemi siłami wybudowało już dotąd rezerwoarów 
blisko na 5,000 cystern, a w chwili obecnej są 
już wszystkie rezerwoary szczelnie ropa wypeł- 
nione. 

Tow. <Petrolea,» które, jak doniosły dzien- 
niki, obstalowało rezerwoary na parę tysięcy ey- 
stern, działa dotychczas bez porozumienia 4% to- 
warzystwem magazynowem, jak to było projes 
ktowane. 

Towarzystwo magazynowe, dzisiaj silne już 
w swoich podstawach, nie może dać się ubieńa, 
lecz musi iść ciągle naprzód raz wytkniętą dro- 
gą i stać się panem sytuacyi w magazynowaniu 
ropy, a pomoc kraju w tym względzie ułatwiia 
by osiągnięcie celu przez to towarzystwo w wy- 
sokim stopniu i przynajmniej jedna polska iu- 
stytucya naftowa dominowałaby tem zuaczeniem 
w przymyśle, któreby całemu przemysłowi nafto- 
wemu nie odebrało piętna i charukteru polskieg». 

Z nowej sytuacyi, jaka w przemyśle nafio- 
wym się wyłoniła, wynika jeszcze jedna kon- 
sekwencya, na którą i nasi przedsiębiorcy nafto- 
wi i wszyscy, którym rozwój przemysłu w kraju 
leży na sercu, baczną uwagę zwrócić powinni. 

Skoro wzrasta w kraju produkcya naftowa 
i kopalnietwo naftowe coraz więcej się rozwija 
i produkty nafiowe z łatwością zbywać można 
poza granicami Austryi, zachodzi potrzeba roz- 
woju przemysłu przetwórczego czyli rafinery j- 
nego. 

Istniejące dotąd fabryki naftowe poza gra- 
nicami Galicyi rozszerzają swoje urządzenia, aby 
przerabiać jaknajwiększą ilość ropy i brać udział 
w eksporcie nafty, i byłoby błędem nie do da- 
rowania, gdybyśmy obojętnie z założonemi ręka- 
mi patrzyli na ten ruch innych fabryk i sami 
nie pomyśleli o tem, aby w kraju skorzystać 
z dogodnej chwili i wybudować fabrykę nowa 
lub rozszerzyć istniejące i także ciągnąć zyski 
z eksportu produktów nafiowych. Jeśli nie zro- 


Nagle krzyknął kapelmistrz: „lew się spił!* — 
na co ogromny powstał śmiech. Krew strzeliła 
do oczu.lwa, chciał sią rzucić na dowcipnisia; 
lecz ciężkie skrzydła przeszkodziły. A kiedy je 
chciał wyrwać: biada, przyresły do ciała. 

Kolana się pod nim zatrzęsły, serce mu tak 
zaciężyło, iż ledwie się mógł ruszyć z miejsca. 
A kiedy ze wsi wychodził, szezekały za nim 
psy, a ludzie wciąż się jeszcze śmiali. 

Teraz żadnej już tęsknoty za niczem nie 
uczuwał, prócz za samotnością 1 dlatego zawlókł 
się na pustynię. 

„Kiedy noe zapadła, spotkała go lwica i ucie- 
szyła się jego złotemi skrzydłami, sądząc, iż je 
sobie przypiął, by się jej przypodobać. A kiedy 
wcale nie zwracał na nią uwagi, zapytała: 

— Dokąd biegniesz, mój złoty? 

Z początku nie wiedział co odpowiedzieć. 
Wtem jakby gwiazda w jego duszy zaświtała, 
rzekł skromnie: 

— Na najwyższą górę ziemi. 

I tak latał całemi tygodniami, aż ujrzał 
przed sobą rzeczywiście najwyższą górę ziemi. 
Wydawała mu się ona tak niską, wierzchołek 
tak blizki, iż sądził, że go sokół uszukał. 

Lecz kiedy dzień cały w górę się wspinał, 
przekonał się, że w górach powietrze przezro- 
czystsze i że długo musiałby łazić, zanimby obar- 
czony ciężkiemi skrzydłami dostał się w górę. 
Tęsknił za dźwiękami fujarki, które mu tyle kie- 
dyś rozkosznych chwil przysporzyły. 

Czarodziej widział to wszystko, szkielet so- 
koła ukrył w worku i niewidoczny kroczył 7a 
lwem. A kiedy ten w południe, zupełnie prawie 
na ciele złamany, położył się, wyjął czarodziej 
fujarkę, a na pierwsze jej dźwięki ryknął lew 
z radości. | 

I coraz piękniejsze, coraz dziksze piosnki 
wygrywał czarodziej; lew stanął na nogach, 
a skrzydła poczęły mu drgać. Słońce opadało 
coraz głębiej za widnokrąg, atmosfera stawała 
się coraz zimniejszą; lecz serce lwa tak stawało 
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bimy tego teraz, stracimy w przyszłości zupeł- 
nie możność brania udziału w dalszym rozwoju 
przemysłu. l 

Kierowany tą myślą niedawno odbyty wiec 
przemysłowy w Gorlicach — uchwalił rezolucyę 
o zawiązaniu w kraju wielkiej akcyjnej spółki 
naftowej, któraby podjęła wszechstronną dzia- 
łalność na wzór zagranicznych przedsiębiorstw 
naftowych na polu przemysłu naflowego, to zna- 
czy iw dziale kopalnictwa i szczególnie w dzia- 
le przemysłu rafineryjnego. 
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— «Tydzień» notuje, że zdarzył się nowy 
fakt, który znów woła w niebogłosy, aby zara- 
dzić brakowi w Piotrkowie i okolicy pomieszcze- 
nia dla obłąkanych! 

Oto jeden z tutejszych mieszkańców, czło- 
nek V-go oddziału straży ogniowej ochotniczej, 
dostał pomieszania zmysłów i, pomimo usiło- 
wań miejscowej władzy i starań nieszczęsnej żo- 
ny chorego, nie dało się pomieścić go w tutej- 
szym szpitalu miejskim, raz dlatego, że szpital 
ów chorych umysłowo nie przyjmuje, a powtóre, 
że już i tak do jednej jedynej stancyjki, jaka 
się w nim znalazła, była przyjęta, sposobem wy- 
jątkowym, obłąkana kobieta; wreszcie i dlatego, 
że szpital obecnie restauruje się i stancyjka ta 
ma być przerobiona. Słowem, przyjęcie nieszczę- 
śliwego do szpitala, choćby czasowe, okazało się 
fizyczną niemożliwością. Cóż się jednak stało? 
Oto, pozostawiony opiece domowej, która nie by- 
ła w stanie go upilnować — skończył samobój- 
stwem przez poderżnięcie sobie gardła. 

— W Ostatniem przesłaniu J. E. ks. biskupa 
Szembeka do duchowieństwa dyecezyi płockiej, 
jakie nadeszło z Rzymu i przesłane zostało do 
parafij, polecone jest —według «Eeh Płockich» — 
między innemi: 1) aby zarządzający parafiami, 
którzy utrzymują u siebie wikaryuszów, posiadali 
stałe dla nich pomieszczenie. zaopatrzone w nie- 
zbędne sprzęty domowe, i 2) aby obiady odpu- 
stowe (coelnae indulgentiariae), jakie proboszczowie 
urządzają dla zaproszonego na odpust duchowień- 
stwa, były skromne i proste, aby kapłani prze- 


się lekkiem, iż niemal do gardla mu skakało. 
Co raz bardziej się zbliżał ku wierzebołkowi, 
każdej chwili zdawało mu się, iź potrafi już la- 
taé, a kiedy słońce zaszło, stanął, rycząc, na 
tylnych łapach. Wtem ustały dźwięki fujarki, 
ciężko opadły nogi na ziemię. 

Zasnął. 

A czarodziej rozgłosił tej nocy po wsiach, 
Że lew wściekł się i koniecznie lecieć chce ku 
słońcu. To też kiedy lew następnego dnia się 
obudził, ujrzał w nizinie rzeszę ludzi, spogląda- 
jących ku niemn za pomocą dalekowidzów. 

Ciężar znów stłoczył serce lwa... Lecz ró- 
wnocześnie poczęła grać niewidzialna fujarka 
i znów siły wstępowały w jego członki, coraz 
bardziej się zbliżał do wierzchołka. 

A kiedy słońce w południe na środku nieba 
się znalazło, zdawało mu się, iż unosi się w po- 
wietrzu; ryczał z radości — do wierzchołka jeden 
tylko skok! Rozpostarł skrzydła, skoczył, wtem 
krew go oblała, runął i zginął. 

Czarodziej doń przystąpił, zamknął oczy 
swego ulabieńca, nieruchomo utkwione w słońce. 

Następnie otworzył paszczę lwa, wyciągnął 
gorące serce i włożył je w szkielet sokoła. Ten 
począł latać. Lecz ponieważ go cisuęło ciężkie 
lwie serce, opadł na trupa swego przyjaciela 
j przycnpnął smutnie między złotemi skrzydłami. 

Czarodziej spojrzał na swych ulubieńców, 
a postać jego poczęła promienieć, i wszystko 
dokoła oblała struga jasnych promieni. Wówczas 
nowe życie wstąpiło w lwa, a skrzydła jego 
obracały się jak wielkie koła ogniste, — lew, 
sokół i mistrz wznieśli się ku słońcu. 

A ludzie na dole wciąż stali i nie mogli 
oczom swym wierzyć. Profesor jakiś oświad- 
czył, że to wszystko było wizyą, majakiem, złu- 
dzeniem wzrokowem. Jeśli jeszcze mie poszli, to 
do dziś dnia stoją i patrzą. 
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pędzali dni odpustu nie w pokoju, lecz w koście- 
le i aby nie zabawiali się na plebanii w karty. 

— Sprawa kolei płockiej wchodzi w nową 
fazę. Zamiar pobudowania drogi żelaznej szero- 
kotorowej od Płocka do stacyi Nowopieorgiewsk 
ostatecznie upadł. Przedsiębiorcy nie znależii ka- 
pitalistów, którzy chcieliby włożyć pieniędze 
w teu interes. Wobec tego ciż przeds.ębiorcy sta- 
rają się obecnie o drogę z pominięciew Piocka, 
od Nowogieorgiewska przez Płońsk, Sierpe do Do- 
brzynia nad Drwęcą. Dla tej drogi poszukuje się 
obecnie zagranicą kapitałów. 

Inne przedsiębiorstwo stara się o połączenie 
Płocka przy pomocy kolejki wąskotorowej, która 
wymaga mniej nakładu dla przeprowadzenia. 
Mają być wypuszczone akcye 100-rubluwe, aby 
zebrać fnudusz na przeprowadzenie kolejki od 
Płocka podobno także do Nowogieorgiewska. 

Są to pogłoski, puszczane w ruch być może 
dla zbadania, czy sprawa znajdzie dostateczne 
wśród ogółu poparcie. 

— Jak głęboko zakorzeniona jest wiara w za- 
bobony, dowodzi fakt następujący: Niedawno 
mieszkała w gminie Niecbłonin kobieta, która 
trudniła się leczeniem za pomocą zaklęć, odcza- 
rowywań i t. p. środków eudownych. 

Ciekawe rzeczy opowiadają o jej leczeniu. 
Pewnemu gospodarzowi, któremu zachorowało 
dziecko, poradziła, by u sufitu uwiązał na sznu- 
rze siekierę za jej środek, na rękojeści zaś umie- 
Ścił koszyk z dzieckiem. „Jeżeli przeważy ko- 
szyk, to niema ratunku, jeżeli zaś żelazny koniec 
siekiery, to dzieciak wyzdrowieje“ — oto powód 
eksperymentu. Łatwo było przewidzieć, jaki bę- 
dzie skutek. Naiwny chłopek jednak wierzył 
w cud, w coś w rodzaju średniowiecznych sądów 
bożych. Naturalnie dzieciak przeważył i upadł 
z dość znacznej wysokości; w tydzień zaś umarł. 

Innemu znów dziecku kazała zuachorka przy- 
kładać do głowy garnek z gorącą wodą. Na nie- 
szczęście przy tej mapipulacyi garnek się wy- 
wrócił, oblewając ukropem główkę i piersi dziec- 
ka, które niedługo potem zakończyło życie. 


Z Krakowa. 


— W poniedziałkowych telegramach donie- 
ślidmy już, że na wtorek zapowiedziany był akt 
oddania na własność Konopnickiej dworu w Zar- 
nowcu. Uroczystość odbyła się wspaniale. Z gro- 
na kilkuset osób przybyłych przemówili do poetki: 
poseł Stapiński, poseł Bojko i wójt Zarnowca. 
Stefania Wechslerowa wręczyła jej akt własno- 
ści. Konopnicka improwizowała. Nadesłano wie- 
le depesz. 

-— Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się w kra- 
kowskim szpitalu. Onegdaj rano w oddziale cho- 
rób umysłowych przy tamtejszym powszechnym 
szpitalu św, Łazarza, obłąkani siedzieli przy sto- 
łach, oczekując. na śniadanie. Czuwało nad nimi 
trzech służących. Nagle, zanim służba zdołała 
spostrzedz lub zapobiedz, umysłowo chory X. Sta- 
nisław Biegański uderzył pięścią w głowę dru- 
giego chorego, Józefa Dziubę, już po raz drugi 
przebywającego w szpitalu z powodu obłędu, 
złączonego z porażeniem. Silne uderzenie od- 
działało tak fatalnie na wątłego chorego, że mi- 
mo natychmiastowej pomocy wkrótce umarł. Ba- 
danie przedmiotowe nie wykazało żadnych -obra- 
żeń wewnętrznych, ani sińców, prawdopodobną 


. r . + . ar i ni „raza ke : 
jest zatem Śmierć wskutek silnego wstrząśnienia mominacyi. 


Dyrekcya szpitala zawiadomiła o tym wypadku 
wydział krajowy. 


Takela wygranych. 
W 1-ym dniu ciągnienia 2 klasy 181 lo- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabela nieurzędowa). 


Dnia 9 września 1903 roku. 


Rubli 480 R 8765. Rb. 456 NXM: 581 1300 9831 9975 
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9:92 9726 9816 10805 11980 13712 14006 15346 1b4di 
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Rubli 45 NM: 62 194 211 77 329 «2 99 505 15 23 
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„prawdziwie janczarskie w państwie. 
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7 STATES POGZYY. 
Spisek oficerów serbskich. 


Na wiarę dzienników niemieekich podajemy 
dosłowny jakoby tekst odezwy, znalezionej przy 
uwięzionych w Niszu oficerach serbskich. 

„Do oficerów serbskich! 

Wiadomo wam, że o świcie dnia Il cze:w- 
ca r. b. oficerowie (tu wymienione są nazwiska 
68 oficerów serbskich), z generałami Atanacko- 
wiczem i Diukniczem, tudzież pułkownikami 
Damianem Popowiczem i Aleksandrem Maszinem 
ba czele, przyodziani we wszystkie godła mva- 
przysiężonych oficerów, nadużywając zaufania 
części załogi białogrodzkiej, dłużnego uniformowi 
oficerskiemu, wtargnęli przemocą do pałacu kró- 
lewskiego, panującego króla i królowę w sposób 
barbarzyński zamordowali i okrutnie pokaleczone 
ich trupy w sposób jeszeze okrutniejszy wyrzu- 
cili przez okno. 

Niezadowoleni tem  pospolitem skrytobój- 
stwem, niektórzy z nich dopuścili się jeszcze 
innych mordów, a przedewszystkiem pogardy 
godnego łapiestwa. Gdyby wymienieni oficero- 
wie stanęli na stanowisku idealnego poszanowa- 
nia świętości munduru oficerskiego, to byliby już 
w czasie sprzysiężenia i przed wykonaniem 
swojej zbrodni zdjęli z siebie wszystkie znamio- 
na stopnia oficerskiego. | 

Jeżeli wszakże tego nie uczynili, to zarów- 


no iuteresy i powaga kraju, jak i wzgląd na 


“nowego króla, na armię i nasze cialo oficerskie 


powinny były nasunąć im ohowiązek uczynienia 
tego później. Wymienieni oficerowie tego świę- 
tego obowiązku nie spełnili, ale przeciwnie zu- 
ckhwałem zachowaniem się swojem dowiedli 
w jaskrawy sposób wszystkich cech samolubstwa 
i chciwości. Dowody tego złożone były : przy 
mianowaniu adjutantów i oficerów ordynanso- 
wych króla, ostatnio przy mianowaniu marszał- 
ka dworu. Oficerowie ci wtargnęli w pierwszym 
przypadku do drukarni państwowej, podarli pud- 
pisany przez króla ukaz i zniszczyli gotowe 
lamy drukarskie. W drugim przypadku skonfi- 
skowali pumer dziennika urzędowego, który za- 
wierał nominacyę marszałka dworu, i kazali 
samowładnie wydrukować nowy numer bez tej 
W ten sposób uprawnili najwyższą 
miarę korupcyi w wojsku, anarchię zaś i rządy 


"Po tem wszystkiem jesteśmy, 
winni przed Bogiem i historyą, przed ojczyzną, 
królem; armią, ludem naszym i stanem oficer- 
skim całego świata cywilizowanego żądać w spo- 
sób najenergiczniejszy, ażeby oficerowie ci byli 
niezwłocznie wypchnięci z naszych szeregów, 
aby odebrano im mundur, ów uświęcony symbol 
nieskazitelnego i karnego: ciala oficerskiego 
wszystkich armij świata. E 

Dopiero wtedy, kiedy nasz cel osiągniemy, 
spotka nas upragnione szezeęście, że szranki, ja- 
kiemi ciala oficerskie całego świata cywilizo- 


towarzysze, 


wauego odgrodziły się od nas, upadną. Wówczas 


dopiero zachwiana powaga Serbii, korony i u- 
prawniońych czynników władzy wrócą napowrót 
i niebezpieczny precedens wojskowego pronun- 
ciamienta będzie zażegnany. 

= W imię ojczyzny, w imię naszego honoru 
i naszego zamiłowania wolności i niepodległości 
Serbii zaklinamy was, zjednóczmy się bez 
różnicy stopnia i żądajmy, tak zjednoczeni, zde 


cydowani na wszystko i nieugicei: mun- 


dury! Wy — albo my!“ 


|PRAWO aaneaee 


` (Od własnych korespondentow). 
a ( maae 

Marsylia, 9 września. 
wypadków dżumy, w tej 
teln; ch. Dżumę zawleczono z 
z Konstantynopola. 

New-York, 9 września. Admirał Cotton tele- 
grafaje, że eskadra amerykańska wysadziła na 
ląd w Bejrucie jako straż dla konsulatu amery- 
kanskiego 1 oficera i 1 żołnierza. Załoga okre- 
towa gotowa jest do wylądowania, admirał za- 
pewnia jednak, że postępować będzie bardzo 
ostrożnie, władze tureckie bowiem sa uprzedza- 
jąco grzeczne. 

jędrzejów, 9 września. Dzisiaj o godzinie 9 
wieczorem wybuchł tutaj groźny pożar. Mie- 
szkańcy wras ze strażą ogniową ochotniczą, ro- 
bią co moga, aby pożar stłumić. Mimo to do 
godz. 11 m. 40 wieczorem zgorzalo z górą 20 
budynków. Pożar o północy szerzył się dalej. 

Białogród, 9 września. Aresztowani w Niszu 
Oficerowie protestują przeciw oskarżeniu, jakoby 
byli agentami Austryl i występowali przeciw 
dynastiji. 

Białogród, 9-g0 września. „Narodni Listy", 
ktory umieścił memoryal cficerów, skoufisko- 
Malie. " 

Wiedeń, 9 września. Ukazał się komunikat 
streszczający zapadłe uchwały w łonie „wydzia- 
łu wykonawczego» zjednoczonych stronnictw nie- 
mieckich w radzie państwa”. Uehwalono mie- 
dzy innemi, że koncesye narodowe nie nogą 
być przyznawane poszczególnym stronnietwom i 
tylko ostateczna ugoda pomiędzy narodowościa- 
mi uważaua być może za zadowalające rozwią- 
zanie kwestyi narodowej w Austryi. Wydział 
uważa zwołanie rady państwa za niezbędne, je 
żeli zadowalające rozwiązanie kwestyi wojsko- 


Było tutaj jedenaście 
liczbie siedm śmier- 
ładunkiem szmat 


wej do d. 1 października okazałoby się niemoż- 
liwe. Wydział uważa, że pozostawienie w szere- 
gach armii do końca r. 1903 żołnierzów, którzy 
4 d. 30 b. m. wysłużyli trzy lata, nie wynika 
z obowiązującej 
być musi: 


ustawy wojskowej i cofnięte 


Zdjąć 


F. Ad. Richter & 0-0.,_Rudolstad. 


Najlepszy Środek domowy 


Wiedeń, 9 września. Dowiadują się, że ce- 
sasz Franciszek Józef po powrocie z manewrów 
galicyjskich raz jeszcze uda się do Budap sziu 
w sprawach tamtejszego przesilenia. 


PSY E zo; I WO ACE ANN 


Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział 
w oddaniu ostatniej posługi naszej uko- 
chanej córeczce Ś. p. 


a w szczególnosci Sz. ks. R. Malinowskie- 
mu za odprowadzenie drogich nam szczą- 
tek na cmentarz, za współczucie przyja- 
ciołom, znajomym, współpracownikom 
i życzliwym, z głębi serca składają ser- 
deczne „Bóg zapłać'* stroskani Rodzice. 


2 ostatniej chwili. 

(Od własnych korespondentów). 
New-York, 10 września. Rząd Stanów Zje- 

dnoczonych postanowił wysłać do Konstantyno- 


pola statki wojenne w razie, gdyby w Bejrocie 
poszkodowany został chocby jeden amerykanin. 


Sofia, 10 września. Powstańcy macedońscy 
stoczyli w wilajecie monastyrskim trzy bitwy 
z Turkami. 

Białogród, 10 września. Wczoraj odbyła się 
uroczystość urodzin następey tronu; zaliczono 
go do szeregów armii. Król Piotr objawił o tem 
wojsku w czasie rewii. 


Białogród, 10 września. Dziennik „Na- 


rodnyj listy“ skonfiskowano za artykuł, który. 


zaznacza, że przysięga oficerska w Serbii zo- 
stała podepiana, sztandar serbski shańbiony, 
Oficerów serbskich okłamuje się tylko, że spra- 
wy królobójców nie można uregulować ze 
względu na wypadki zewnętrzne. Gdyby Ser- 
bia podjęła teraz akcyę na zewnatrz, armia 
jej znalazłaby się rozdwojona. 

Nisz, 10 września. Pochwycono tu cziery 
arkusze odezwy oficerów, występujących prze- 


z 
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zawiadamia, 


9 do 2 godz. 
17 sierpnia. 
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ROZWÓJ. — Czwartek, duia 10 września 1903 r. 
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przełożona pensyi żeńskiej w Zgierzu 
iż zapisy uczenie na rok ` 
szkolny 1903/4, odbywają się codziennie od 
Lekcye rozpoczną się dnia 
_ 1144—12 —12 
mas najlepiej 
robi okrycia, futra 
i kostyumy ang. 


teoryi i harmonii. 
m. 18, lub w administracyi „Rozwoju“. 1235-6-1 
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ciw królobójcom W odezwie tej między innemi 
oficerowie oswiadczają, że mundur serbski leży 
w błocie z powodu obecności królobójców w sze- 
regach armii serbskiej. Sto podobnych odezw 
krąży po całym kraju. , 

Syrakuza, 10 wrzesnia. Policya aresztowała 
tu Jana Müllera, który w czasie defilady robotni- 
ków dopuścił się zamachu na życie prezydenta. 
Roosevelta. | 

Kraków, 10 września. Pod stacyą Sucha wy- 
koleił się pociąg towarowy. Cztery wagony roz- 
bite. Wypadku z ludźmi nie było. 

Białogród, 10 września Pogłoski o areszto- 
waniu generała Magelonica okazały się niepraw- 
dziwewi. Generał potępia królobójców, ale nie 
uważa za stosowne występować przeciw nim. 

Nisz, 10 września. Aresztowano tu b. leka- 
rza króla Aleksandra dra Wieliczkowicza i je- 
dnego z podpułkowników. Aresztowanych umie- 
szezono w miejscowej twierdzy. 
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"SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyt centralnej K. E. Ł. 
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meram n a a a ŻE 
Lista zmarłych. 

Joanna Gauko. nauczycielka, lat 47: Maryanna Wit- 

kowska, rob., lat 25; Rozalia Sobczak, rob., lat 27; Józe- 

fa Zuradzka, żona rob., lat 31; Antoni Tomczak, tkacz, 


lat 31; dzieci zmarło: chłopców 12, dziewcząt 11; pocho-- 


wani na nowym cmentarzu. 


muzyki ze świadectwem Warszawskiego Instytu- 
tu muzycznego udziela lekcyj gry na fortepianie 
Wiadomość, Piotrkowska 261, 


VTR AE M E AI ENEA WANE ETERA ENT 


odstabienia lub od kwar- 


Zz wyrobioną kllentalą oraz skład win. 
| Ulica Mikołajewska M 35. 
| 1296—3—1 


PO XXI SZĄ 
| Biuro mauczycielskie 


SUB r 2.2. 
agner dawniej Radkiewicz 


(Sh 


wa strona pudełka zaopatrzona jest napisem czerwonym 
r. Ad. Richter & Co. w St. Petersburgu. a ss 
= Oraz kotwiczne domowe środki: 
SARSAPARILLIAN 
FERROLA 
STOMAKAL 
KONGO — esencya 
KONGO — pigułki 


LOKSA » 
KAFIR D 
INGO — pastylki 
SAHHAT » 


nabyć można weżwszystkich składach aptecznych oraz apte- 
(oikach w Łodzi i na prowincji. 
FILIA: Fa Ad. Richter & C-o, w Petersburgu 
ulica Mikołajewska X 16. 


Zastępcy: Ja LUBA & S-ka, w Łodzi, 
ulica NAWROT 32. 1193—d-1 


asi 


Towarzystwo śpiewacze 
międzynarodowe 


wykonywujące numery w językach: rosyjskim, polskim, francuskim, niemieckim, ma- 
łorosyjskim, włoskim itd. © ` 
Uraz baleto ekscentryczne wykonywujące tańce wszelkiej narodowości pod dyrekcją 
P. P. Breval Godlewskich, zjeżdża w tych dniach dla dawania koncertów familijnych 
Varieté w Sali Koncertowej Dzielna 13. Tylko na krótki czas!!! 
1293 —0—1 


Rzeczywiście na'gustowniej, ściśle stosu - 
jąc się mody, robi okryeła, 
styumy ang. z własnych i powierzonych 
materyałów, Drabikowsii, Pietr- 
kowska M 163. Tamże można dostać wy- 
próbowane i najnowsze fasony z bibułki. 

1241- 6—5 


z 2 pokojów 
-mlewem na III piętrze 
r. b. lab od Nowego Rokn 


i kuchał, z wodeeiąziem i 
od 1 pażdziernika 
do wynajęcia 


na ul. 16 blisko przystanku 


Orlej M 


tramwajowego na rogu Widzewskiej i Głó- 
_wnej. Wiadomość u s:róża. na miejscu, 
1287—3—2 


Potrzebne sa zdolne 
a | Ja 


Ulica Przejazd M 16, pierwsze 
_Pigtro od frontu. 


francuskiego, posiadająca wyższy patent 
oraa medal z Sorbony, przygotowuie z 
francuskiego do ręzkch i żeńskich za. 
kładów naukowych w zakresia siedmio- 
klasowym. Naw-ot 13 m. 8 od 3 da 5, 
1294—8—1 ` 


fatra i ko- ` 


r: |DC 

: |x Piotrkowska 121, II piętro front. 

x ma natychmiast do umieszezenia: 

x Nauczycieli, nanczycielki, freblów- S 

DC kl. bony różnej narodowości. 

|x Bział rekomemdacyjny po- 
|X leca: B:'chalterów, buchalterki, ka- 


|< gysrki, kasyerów, ekspadyentów, ek- 
X spedyeutki, magazynierów, rządców, 


XX XXXKXXXXXX 


| [X< gospodynie, itp. Na Żądanie kaucye XE 


X i poważne referencye. 


OO PTE 
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SERA s. ERSTE SA 
Nowy-Rynek AG 6. 72 


Redaguje prośby do wszystkich władz, 
w  kwestyl przesiedlenia, przyjęcia pod- 
dahstwa,, przywilejów, o wydawanie pasz- 
portów, dsklaracye o obrotach i docho- 
dach handlowych, reklamacye do dròg že- 
laznych. (Sprawdza listy frachtowe bez 
płatnie) kontrakty, tłómacz=nie, przepisy 
wanie dowodów i prywatną koresponden- 
eyg. Biuro otwarte od godz, 8 rano do 10 
wieczorem, 2114—r-13c8 


e ,A R A G O śś St. Górskiego, zna- 


ny ze swej skutecz- 


i ności na wyniszczenie Odeisków 


G | 50 kop. 
(J Sprzedaż w składach aptecznych i per- 
fumeryach. 684—30—325 
sEksikans“ od potu i odparzenia ciała, 

| 25 kop. 
Reprezentant na Łódź, 


Ga B Bitrz ao 
nowski, r 


Piotrkowska 132. 


RUZWOÓJ. 


nan a w e: 


7 


Pierwszy występ 


iatowej stawy 


(jazda na lyżwach). 


id 


Drogi Żelaznej Fabryczno-Lódzkiej 


niniejszem zawiadamia, wysyłających ładunki, że na st. Łódź zalegają niewy- 
kupione przez odbiorców tow., przyb. w m. czerwcu i lipcu r. b. za fracht.: 
Bielkowo Ne 46 tektura, Rajner, Wiczuga Me 3070 resztki baw., IKonowa- 
łow— Szapiro; Moskwa Ne 6771 sukno, Josser; Marjińsk Aż 253 obuwie, 
pines— Samardzin; Kuźnieck M 3259 welniany towar, Kondik; Kuźnieck 
M 3258 wełniany towar, Kondik; Białystok Ne 19317 weln. tow., Gold- 
tarb; Bialystok Ać 19066 weln. tow., Solnieki; Białystok M 18759 wełn. 
tow., Solnicki; białystok Ne 17369 weln. towar, Solnicki; Białystok M 
17545 wełn. tow., Solnicki; Petersburg Mè 8272 książki, Zefron; Wilno 
„w 42058 sól glauberska, Szumilijska; Wilno X 36070 szkło, Łucki; Wil- 
no X 41150 sukno, Milchiker; Wilno M 41170. sukno, Spakojno; Bialy- 
stok Ne 4415 sukno, Bielski; Nowozybków M 4632 liny,  Broszlewski; 
Azowska przystań Nż 6524 manufaktura, Petrow — Frenkel, Kozłów M 
10338 panewki, Magozna, Saratów II X 18678 manufaktura, Zotow; Su- 
dża Ne 1825 manufakt., Koniczenko, Czernigów M 1498 weln. tow., Tu- 
row; Rostów Na +784 sukienne skrawki, Kewes; Ekaterynodar Aż 2299 
tektura, Kesogły; Ostrów M 2276 manufakura, Błoszkin; Łubny Ne 266 
tektura, Wolszański; Petersburska st. m. X 3540 mapy, Ilin—Komarsk; 


Odesa Ne 7586 druki, Kogon; Warszawa Me 6408 bawełniane wyroby, 
Trojecki; Warszawa Ne 5930 uprząż, Grabski; Sosnowiec M 1504 miedzia- 


Sosnowiec Ne N 1330 farby, Zylber, Warszawa Me 
15979 trawa mor., Szykeiberg; Warszawa Aż 20666 manufaktura, Zylber; 
Warszawa Ne 2ŻU624 meble gięte, Thonet; Warszawa N 20597 fajans, 
Kuzniecow; Warszawa Ne 20543 żelatyna, Ake. towarz. żelat., Warszawa 
„Ne 15571 szkło, Grojs, Warszawa N 20358 manufaktura, Margolis; War- 
szawa NM 19162 skrzynki próżne, Koźnicki, Warszawa N 18123 terpety- 
na, Ganclicht;, Warszawa Ne 19033 gorczyca, Ofhjewski; Bieżanica M 2308 
manufaktura, Karandaszew; Charino Ne 8832 manufaktura, Sterlitz; Wiel- 
kie Łuki Ne 8947 rzeczy domowe, Arkin—Arkin; Odesa Ar gug orzechy, 


ne wyroby, Zylber; 


Głuskin; Balta M 2738 manufaktura, Reżnik; Białka Cerkiew N 8693 
manufaktura, Chutorski; Milgraben M 3320 fajans, Essen; Libawa M 


24634 manufaktura, Szlapeberski; Syczówka M 159> manufaktura; Tele- 
szow; Syczówka Ne 1573 manufaktura, Teleszow—Lukienberg; Syczówka 
JM 1574 manufaktura, Teleszew; Borowicze M 5494 sukienne tów., Diacz- 
kow; Ryga M 64279 manufaktura, Aronson; Zawiercie M 1209 szkła do 
lamp, Akc Tow. szkl; Zawiercie M 1030 naftalina, Rappaport; Piotrków 
Ne b90 etykiety, Baltaszew; Piotrków M 828 siewnik, Sztalberg; Nowora- 
domsk Ae J11 meble gięte, Thonet, Noworadomsk X 709 meble gięte, 
Thonet; Noworadomsk NM 699 meble gięte, Thonet; Noworadomsk Ne 684 
meble gięte, Thonet; Noworadomsk ^è 643 meble gięte, Thonet; Nowora- 
uoiusk ws 589 meble gięte, Thonet; Noworadomsk M 588 meble gięte, 
Thonet; Kiszyniów X 1409 wino, Możnik; Kiszyniów X 2580 manufaktu- 
ra, Zeleman; Kiszymów JE 1135 wino, Dubiński; Berdyczów M 9796 ma- 
nufaktura, Magazanik; Berdyczów Ne 9261 manufaktura, Gerszman; Równo 
Ne 1467 sukno, Kolikowiczer, Wapniarka NM 3156welm. tow., Poziłow; 
Warszawa iu. N 136514 perfumerya, Cukierman; Warszawa In. N 1360321 
wyroby słusarskie, Lebensold; Warszawa m. M 135843 laski, Bajczy War- 
szawa m, A 135666 kosmetyki, Cukierman; Warszawa m. ^è 135665 kos- 
imetyki, Cukierman; Warszawa m. 3 133662 żelazne wyroby, noskowski; 
Warszawa m. M 132272 skóry, Lebesold; Warszawa m. N 29929 części 
miedziane, Woiążek; Czerwony Bór Me 4679 płótno, Dzióbkiewicz; War- 
szawa NM 190421 piece żelazne, Rubinraut; Kowno Ne 30616 śruby, Til- 
mans; Mannheim Ne 0/1 ekstrakt, Egon—Klein; berlin M 2 kamienie, 
_Merluzi—bBosuri; Gera Ne 2 tafle cem., Tow. Ger. — Urbach; Nied. Łin- 
dewicze 4/1 szaber, Czermek—Lewi; Humań Ne 1752 sukienne skrawki, 
Steinberg; Pioskirów NM 1374 sukienne skrawki, Zon; Białystok Ne 16052 
„galgany, Bomchil; Białystok M.168382 przędza bawełniana, Frenkiel; Mo- 
'skiewska st. miejs. N 29855 sukienne L0w., Mitrotanow—Galej. 

Wyżej wyszczególnione towary, jeżeli nie będą przyjęte przez odbior- 
«ców w terminie 3 miesięczny ou dnia niniejszego ogivszenia, tu takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacji na zasadzie $ 40 i 
„Ros. dróg żelaznych. 


90 Ogólnej ustawy : 
i 


— Czwartek, dnia 10 września 1903 r. 


Dla panów 8—11, 
0 


# ==- o TIO ames amam eaae PT AA AL 


Wieczorem brylantowe ognie stuczne 


W dni powszednie 25 i 10 kop. 
W _soboty i niedzielę 30 i 15 kop. 


Gnoroby weneryczne 
i skórne 


r. 3, LEGK 


powrócił. 
Zachodnia AA 38 
(obok lombardu akcyjnego). 
dla panów od 8 — 11 r. i od 6—8, dla 
, dam od 5—6 godz. 
W niedziele | świąta od 9—12 i 5—7. 
h 599—0—99 


czepłciowe i skórne 


A 


| ORŁÓW 


ulica Mawrot (* 
przyjmuje 8—11 r, 5—8 w. Panie | 
3—4 pp. W niedziele i święta od | 
8—12 r. i od 4—6 pop.  78l-c-4 


Dr. Michal Maryan Poznański 


b. ordynator Szpitala Homeopatycz= 
nego w Petersburga. 
przeprowadził się na ul. Przejazd 8 
Przyjmuje chorych codziennie od 11—1 
i od 5—7 popołudniu. 
1491—6—29 


P U 


Ghoroby skórne i weneryczne. 
. ulica Krótka AE 4. 
Przyjmuje od godz. 10—2 i 6—9 w. 
panie od 5—6 popoł. 159-0-6 | 


daome ma e iih =a rrea -aaea F 


“Dr. Leon Silberstein 


Choroby skórne i weneryczne 
powrócił 
i mieszka obecnie ulica .. | 
Mikołajewska 67, róg Nawrot 
6—8. „la pań 
1107-r-9 


NAA 


m +- 


d 5—6. 


OECD ROK E W nm m eee i KIER 


Dr. dan Piatiążek 


przyjmuje w cherobach nosa; 
gardła i uszu. 
10 i pół rano i od 5 do 7 wieczorem. 


Srednia Aż 12. 


TERSA EAE EEEE EESE 
EMI 
Jr, Makryniljaa Otta 
przeprowadził się na 
ul. Dzielną Ne 28. 
1225—12—6 
Złoty medal 
va wystawie kucharskiej, otrzymało ma- 
sło z Wilezye będyce na składzie u 
p. 0. Lauchert 


Wikołajewska 29 m. 25. 
; i 136—d8—30 


0-p387 


| Anm fotograficzny 


| dykta 14 m. 22. 
! (e lat 15 ze wsi poszukuje miej- 


| 
i rakiety. | 


m. 22. 


a ON 
AZURE GCC OE: wytępiacz ipln- 
skiew. Składy apteczne, 1507—11-10 
typu angielskiego 
format 18X24 28 wszystkiemi przybo- 
rami, zupełnie nowy Go sprzecania. Bene- 
]644— 2—1 


sea, jako nezeń, w sklepie kclonialsym. 
Widzewska Oa m. 4. 1645 —2—1 
pe sprzedania sklep rpożywczy, w któ- 

rym sprzedaje się dzienniu do 20 ga n- 
Ul. Gro:zanka 7 w Fatowos - 
1643— 3—1 


cy mleka, 
czu. nog 
De sprzedania maszyna Singera nowego 
gystemn za rb. 28, kilka krzeseł i stia 
lik. Mikołajewska 71 m 32, 16338— 2—3 
pe warsztatu mechaniernogo potrzebny 
chłopiec tokarz za dobr m wynagrodze- 
niem. Piotrkowska 35 skład maszyn do 
szycia. , __ _ 1635—2—2 
pora: Kerntopfa czarny, krótki, zn- 
pełnie dobry, do sprzedania za 180 rb. 
Piotrkowska 87 m. 20. 1651 —3—1 
aszyna Singera w dobrym stanie jest 
do sprzedavia tanio. Wiadomość u 
Czekanowskiego w Pabianieach w sklepie. 
1639—3— 2 
MT bezdzietne poszukuje Miesz- 
kania za usługę. Składowa M 24 m. 
oO. 1642—3—32 
Nooo pracownia  Lubińsxiej, 
wykończa suknie, kes:yamy eleganueku 
i szybko. Nsuka krojn i szycia sposobem 
łatwym. Główna 40 m. 2. 1626— p03 


rA I E a O a ĄA 
yray gospodarskie na świeżem maśle, 
Mikołajewska 25. m, 9. 1533—6-4«tpe 
pozy. miej-ca kasyrrki lab ekspe- 
dyent<j. Pańska Ne 4U u Gąslorowskieh. 
_  1629—3—2 
okój do wynajęcia w każdym cz.sie 
przy rodzinie, na żądanie moż» by é ume - 
blowany dla samctuej (soby. D uga z0 
1606—3—.3 
porzebwy uczeń do tapierra, Sredola 15. 
1603—3— 8 
iekarnia w Starem Rokicia do wynAję- 
cela. Wiadomość ul. Piotrkowska 132 
m. 7. = _ 1637—8 2 
otrzebne zaraz panny do krawiecczyzny 
i uczenice. Andrzeja 13, II piężro. 
1633—2— tps 
Poo dwa pokoje umeblowane Dli- 
sko teatru Selina. Oferty składać w 
adm. „Rozwoja* pod lit, „U. W.* 


1624— 5—2 
po się kuza siwa. Do odebra- 
' brana na ul. Piotrkowskiaj M 261, 
u stróża. 1628—3—3 


EZ 


s PORZ ONZE R REA ÓEÓ 
poeme się zaraz zdeluego majstra do 
rajsecda i brosetów. Średnia 131. 
1653—3—1 
przyp akeć się biały kozioł. Do eds- 
brania na ul. Konstantynow=kiej Ji 14 


w remizie Sellina. 1650—3—1 


epon poszukuje szycia w domach 


składać w sdm. 
1654—3—1 
kon WHrBA- 


prywatnych. Oferty 
„Rozwojn* pod lit. „K. M 
ME niemka udziela 
cyi w niemieckim języku. Wiadomość 
ul. Południowa 31 m. 6. 1568—6—.4 
ZĘ SE paszport na imię Józefa Hartwi- 
cha, wydany z gniny Kamienica Pol- 
ska. 1631— 3—3 
Vedia paszport na imię Laura Małolep- 
szego, wydany z gminy Łasku, 
1638 —3—2 
"ele paszport na imię Józefa Sabela, 
wydany z gminy Wiskitno. 1636—3 2 


7 powodu wyjazdu do sp zedania pral: 
nia z wyrobioną klientelą. Wiadomość 
ul. Piotrkowska 31 w pralni. 1640—3—2 


UO W EDC kanada o 
araz do wynajęcia 7 pokojów z kuchnią. 
Ulica Nawrot 13. 1641—3—2 


ypsmat pies duży, z białemi i czarnemi 
łatami, srebrna obroża na szyi, uszy 
obcięte. Znalazcę uprasza się o odprowa- 
dzenie go za nagrodą na ul. Piotrkowską 
130 do doktora Jelnickiego.  1647—3 -1 
po pracujący do składu aptecz= 
nego N Siberbanma. ul. Zgierska. 
1612—3—3 
(ore potrzebny jest saraz do mle- 
czarni Złemiańskiej, Dzielna 30. . 
pa atk iGN i | 3 
petosta karta pobytu na imig Tomasza 
Tomickiego, wydana x gmiuy Rado- 
gosEcz. : 1648—3—1_ 
ypa paszport i książeczka czeladni- 
czą na imię Józefa Bolesława Urbań« 
m. Łodzi. 
1652—3—1 
pagina paszport na imię Józefa Kry» 
sztaforskiego, wydany przez naezeln ka 
powiatu sieradzkiego. ___1649—83—1 _ 
VJ karta pobytu na imię Francisz- 
ki Włodarczyk, wydana % magistratu 
m. Łodzi. 1616 —3—3 


skiego, wydany z magistrata 


8 


GĄBKA m w ea ARA EW R Z OO PA ASA 
koce W A emm ma RR m A OOO MEWY BO Z A O LOL. AA 


ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 10 września 1903 r. 


BiTA EEEE EEE 0 dowi 


j 


Fabryka: ulica Andrzeja Me 26 | 
- Sklad: ulica Piotrkowska N 95 | 
poleca w wielkim wyborze: j ls / | 
EAR Kasy ogniotrwałe. | | ulica Piotrkowska 154, © | 
| Kasetki we wszystkich wielkościach. Ą | Lekcye rozpoczęły się. Przyjmowane są kandydatki od lat 6. 


E 1140 - 65-6 


M Prasy do kopiowania własnego wyrobu po ce- 
nach dostępnych. 884—d—0 g 


aira BJJ 0 NA ~ EAEE TETEE AEEA A TAE G ET NERES PUF SRAN ON ETATS IESE OREERT NS 
AR TRENE ZEE AOR WO AEA AO AARE ETEA ORC OR PARANA 


i 


Kurs gimnazyalny. Zapisy nowych uczenie przyjmuje się od ló-ej 
godz. do 5 popołudniu, oprócz dni świątecznych. Lekcye rozpoczęły się. 
> Ę PI ZSEM 7; 1236—d-9 | o I 
przy ulicy Wólczańskiej 18 (Zielona 8) PAGROJNCEA 
przygotowuje uczniów i uczenice (od 7 roku życia) do gimnazyów i szkół 

prywatnych. 
Zapis codziennie (prócz świąt) od 11 do l-ej i od 8 do 6-ej. 
Lekcye rozpoczną się z d. 15 września. 
1122-12-8 Bronisłąwa Okuszkówna. 


R 


W niedzielę 13 września r. b. odbędzie się w Leśniczówee o godz. 2 pop 


na którą niniejszem zaprasza się Szanownych członków i Szanowne ich ro- 


: OE . dziny. i 
ulica Dzielna M Il. i Goście mogą być wprowadzeni przez członków. 
Zapis 25 sierpnia od godz. 11—4 pop. Egzaminy wstępne i powa- ; Wejście: dla członków 45 kop., dla gości 75 kop., dla pań 25 kop. 
kacyjne 1 i 2, lekeye 3 września. 1135-17-18 Bilety są do nabycia w kancelaryi stowarzyszenia. Nowy Rynek X 
a OCZ pauza 6, codziennie od T—9 godz. wieczorem. 1265—5—4 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że z dniem 1-ym 


lipca przeniesiona została 


Prezes. 


| otowwcinówe acai 


1 września zostanie otwarty 


FREBLOWSKI 


do którego będą przyjmowani 
chłopcy i dziewczynki już od 3 lat. 
Zapis codziennie. 


A NA „O M 


z ul. Franciszkańskiej M 66 ma ulicę Konstantynowską AG 5; 

w której znajdują się palmy sztuczne różnych wielkości i gatunków, oraz 

bukiety różnej wielkości, wielki wybór wianków pogrzebowych, a także , 

przyjmuje się kosze do ubrania i różne dekoracye. Ceny przystępne. 
Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności 


1182—12—10 


z poważaniem 
V. P. Poszepczyński. 
, EREE m (am o 


rządzie uhrześciańsiego Towarzystwa Dobroczynności 


ma zaszczyt upraszać niniejszem Szanownych członków o przybycie na 


Zebranie ogólne, 


mające się odbyć w sali Towarzystwa Kredytowego, przy ulicy Średniej 

Ne 19, w piątek, dnia 29 sierpnia (L1 września) r. b. o godz. 7 wiecz. 

Porządek dzienny obejmuje następujące punkty: s 

1) Relacja Komisyi Rewizyjnej i rozpatrzenie wniosków takowej. Podaję do wiadomości osób interesowanych, że ogłoszenie Wandy ze 

2) Rozpatrzenie i zatwiedzenie sprawozdania za rok 1902. stawiskich Brzezińskiej i jej męża Kazimierza Brzezińskiego, eo do odwo- 

3) Zatwierdzenie etatu na rok 1903. łania plenipotencyi udzielone p. Filipkowskiemu, do zarządu nieruchomoś- 

Wybór 12 członków Zarządu i 4 kandydatów. , 01 M 124 w Pabianicach, niema znaczenia, bo na mocy znajdującego się 

5) Wybór 2 członków Komisyi Rewizyjnej na miejsce ustępujących w moich rękach dowodu, od tejże Wandy Brzezińskiej pochodzącego, nie- 

na mocy § 30 ustawy. | ruchomość ta stanowiła zawsze i stanowi, moją wyłączną własność. 

6) Określenie wysokości sumy, pozostającej w dyspozycyi prezesa, , Dom. Stawiszcze, p. Zduńska- Wola. 1286 2-1 Alojzia Stawiska. 

stosownie do $ 24 ustawy. | pO EEEE OREIRO E EE E E N E E 
; 

d L. 


i 
ka | 
1) Postanowienie w sprawie odstąpienia miastu części placu, znaj- | ŚPogiią zwa T 
dującego się przy ulicy Zagajnikowej dla przeprowadzenia tej ulicy. r4 0 d ory aina CZ! 
| 
i 


985 30-16 


m AO PNA AAA 0 m a 


Piotrkowska 145 


owc-Spacerowa 46 
dom Jakubowicza. 


w) masi 


6) Relacya Zarządu w sprawie powiększenią stałych dochodów 


Towarzystwa. i gWe mieści się obecnie -4g 
9) Wnioski obecnych członków. ę 1284-3-3 przy ulicy CEGIELNIANEJ AG il. 1263—4—4 
AGES. Re ZE O R o A ze Hi | i 


Josroneno, Lersypoio, T. Jlonar, 28 ABrycra 1903 r. 


W tłoczni „Rozwoju,“ Piotrkowska M 111. Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


